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Dia Informácyev Braci Sw ic* 
ckich, Brâdwâ Kápľaníkiego.
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Wielmojney ley Mści Páni, 

h w о ( Ë W o D z I M E Y
0$X*X**

Topor Wielkich T en c z în skick zdawná 
zaiłużony,

Drogi K le y n о т Walecznych Sarmatów Кого- 
Lub ták wiele pracował odwagą у cnotą, (ny. 
Sczyći fię y do tych czas iwą ozdobą złotą , 
Bo Starożytne w Polfżcza , у Boikiey miłości, 
ffuhdahienu tfyftáwjj, y złotey wolności.

Wyższa Szkoła Pedagoo'՞ nzj 
w Bydgoszczy »

Biblioteka Główna ։ __________

ląśnię Wieltnoiney ŕániey, 

1ЕГ MOŚCI PAN 1E Г, 

HELENIE THEKLI,
Z Ț ț C Z Г N A 

HRABINE Y, 
ŕtá Wiśńtcity Jarosławiu, 

tVßQMIRSKlEY 
oiewodziney Kråkowfkity, 
Sandomirskiey, Zatorfldey, 
Ryckiey, Niepoło.noikiey, &c.

S Ț A R O Ց. C I N E Y.
Páni у Dobrodźicyce Náízey» 

Ofloynnść tycia y p owe« 
lánia Kapłańskiego, do. nie- 
poietych tâttmnic Bosk/çh we
zwana, im blimey D.ucihown^ 

$ rzeczach Niebieskich y w^wafahiunie^. 
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^mierfiey dobr oéi v mihśći Boskiey vta- 

p/а ^rjeK/Te-, iym fit obficiey nâ pożytek, 
wßytkich zbawienny wydawać y ^ie- 
lac povinná* lášnie Wielmożna a Nam 
^fieice Mfiśćiwa ßam. Biorac álho- 
Wiem do piiney y swßtobliwey "twagi ý 
i(iKo Bog od wieku, Dobrem iftotnym bo, 
daC) y Naywyißym, wßytkie wjámym 
fobie doskonałości) uciechy,y ßc^sluiio- 
sei ^ámykài^cymj հ niewymowney ie- 
dnak dobroci Jwoiey, áby fie rozumnemu, 

y nierozumnemu (tworzeniu ‘’udztelú,# 
iák wielu, aż а оnayséisieyßegö ^nátura 
fe ludzjc# gfacțenia, aż do przedziwnego 
w ihlebie Any el skim ludziom fe nd po
karm wydania, dowcipney miłości ffiofo- 
bow^ózył? O iák nie^brod^on# t dumnie 

Jwoich przepaść, aż do przebicia nå Krzy
żu firea Jwoiego otworzył? Vwazáiaeto 
mowie ótan Duchowny, ma to nay- 
wiekßy obowiązek Kaplánski, d la У dzie
lenia Ji£ inßym, у dla pomnożenia wzáie* 

mmey prĄpd Bogiem miłością nd rożne fe 

poboż-
. *ш ’ - * * V. 
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pobożne imiennie țdobywâb Bog iefł Ո& 
jościa, á tey miiośći piałłunem Káplán, 
Dog ге(і Márna dobrotliwey słodkości) ã 
wybornym tey Márny naczyniem Kaplan. 
Akomuż bardżiey tagorțec miłością, t# 
ku inßym rozpływać fic dobroci słodycz#) 
jeśli nie Káplánom należy 4 ktoremi tak 
ściśle, y ták (zeffo w Przenaświetfsym^» 
ծ AKR AMENtiE, Duch Boski fie ledno- 
c^ac. dui ha ich äo fwoieyy bliźniego miło
ści tym bárdzitý pápala,

W^nięćd Bog duchá tego, iáko w in- 
ßych pobożnych zgromadzeniach Kópiád- ■ 
șkicb, ták y przy Kościele párnym. piD 
ŻninskiW) gdy świątobliwą ták witl.u K á-, 
planów г у slug Boskich intencya, chc#s 
bydżJobie wzáiemna do zjawienia pomo
cą՝, у wßytkim do teyye miłości Chrzęści- 
dńskiey, dobrym sftáiac fw przykładem í 
wdżiic^ny Bogu, á ludziom wielce pożyte-, 
ęzny Zußaztk Braterski zawarła՝) áby w- 
nitn żarliwe, у o fcześluyym zjego świó.- 
pa zfściU) у o pobożnym umarłych Braci.

)( 4 ' ՜ rátán- 



gatunku, S oh сроки ՞y miłości kwitneto 
ftáránie. lákoj zálaska Bosk# naprzód, 

á potym ¿4 potwierdzeniem, y bínaosla* 
Wieýfiwem Swietey Sțolice ¿pofiolskiey, 
gdy co raz. goretßym nabogcńfiwem, y 
wielu inßych rożnego Stanu ludzi do tego 
zâcheca-, âby chwalebne zgromadzenia 
tego У fi day, у należyte powinności, tym 
bdrdźiey wßytkim przez Oyczyfiy bzyk, 
wiadome by aż mogły՝, służące do tego pod 
protekcja Jaśnie Wielmożnego imienia 
Twego, przed oczy wßytkich wy fia wild 
Zwierciadło. Vpãtruiac albowiem iż 
wzrok Twoy Duchowny, wßytek prawu 
td rzeczy znikomych oawrocony, w bogo- 
my sinych fie tylko tiopił zabawach, iź 
wßytka Twoi# miłością Bog ie fi, à w nim 
wßytkâ miłości bliźniego y>waga tjjnaano 
fe nam domyślić przyßio, iż to przezorne, 
bo od Boskiey y bliźniego miłości wyprą* 

Cowáne '¿.wurdidlo, wdźbcznym miało 
bydź w oczach Twoich prœfintem. Już fié 

itiaż starożytne Domu 1 w ego ծ plen*
¿«гл

dsry, ná Senatorskie pr^eminentie, ná 
Mitry Кśiaźcce՝, b°gomyślne oko twoïe» 

՝ mniey zápátruie: iuż w złotym Wielkich 

T Ę NC Z,Y N S К ! CHyOsSOL I NSKiCH 
< T O P O R Z E, nic ći milßego nie idśnie- 

ie-, iâko oná ßczesliwa naderywdźbczna 
bogu praca która on w Kościołach у 
Przybytkach Pańskich, tak wielkiej nie* 
śmiertelne dzieło wyfiáwih Pámbtáé 
wieki potomne bedaWielkiego niegdy Ro

dzica Twego Ierzfgo Ossoliń
skiego Kanclerza Koronnego, która 
iednym wßytkiey Вигору cudem była, try* 

umfalna, bo od W Ł A D Y S Ł A֊ W A 
ГЛ Zwydeźce, do KRBANA Kill* 
Naywyißego Biskupa Legáti# i y zjote 
one afila, w których fie godna wieku zło* 

¿ tego, Narodów Polskich odrodziła wy
mowa. Płynie do Oceánu wieczności» 
nieśmiertelnych tryumfów, y zasług peł

na lá śnie Wielmożnego niegdy ALE
XANDRA LVBOM1RSKIE- 
« о» VŰoiewody Krakowskiego, Małźon*. 

í ֊ As « 



kå Twego S r e n r a a ; drogim fit y dy 
țych czas Klejnotem, á i édyna ták Prze
świetnego Domu Perla Wielmożnym^ 

I o z e f f м Lvbomirskim St ár of# Sen- 
domirskim, ukochanym Synem 3՜ivóim * 

Jc^ycac. Lee to wßytko w rekach Bo
sh ch zjoiyivßyazfi nay'ivickßasJobie obrĄ- 
lá pociec he y ozdobe, ftár ożywa Domíc 
Twego pobożność Tá Cie Káplánom y 
ludziom. Zakonnym dobroczynna j tá nd 
orgiobyy áppárámçnty Kościelne pobożnie 

çhoyna i tá. Л átka rvbogicb czyni, t dé 
przy Serafinach ziemskich, to ieft przy 

świątobliwych, Seráfickity Miáikiľ ę r e- 
sy Córkach, wielkim koßtem odPrzod
ków Twoich- w Lublinie fundowanych t 
Ортесу zabawek miłości Boźey y bl.¿niego, 
ric 'inßego nie sioaźi. Należało t e c. y aby 
na widok ludzki idący ten 3 obopolney ' 
tnilośą wizęrunh proțe key a tak wielkiej 
doftoynosci Imieniu, у świątobliwych in
tent yi ták znamienitym ozdobiony zpftaf 

przykładem : gdyś nic bárcjiey jercá lupz-

Գհ/>.Հ- J 

kiego, idko Prześwietnych 0 fob godność^ 
do pobożnych affekt o w ¿áchcéic n e торе, 
Л ieśii koßtem wielkim, Zwierciádfá 

Jwoie, próżna Cjeftokroc oprawiać zwy
kła światowa przewaga ; pobożnemu 
Zwierciadłu temu, dojyć ozdoby, dofyć 
oprawy dodáie bogátey, złota ku Bogu у 
bliźniemu miłość՝, Która nad wßytkie dro

gie Miner у o ¿dobni ey, w pobożnych uczyn
kach Twoich rzeczy Jama idśnieie. Nie 

wątp iąc przeto, że wdzięczna będpiey oku, 
у jercu Twemu bogomy sinemu, doprzezo. 
ru Duchownego stupaca, w tym Zwier
ciadle zabáivá; gdy go do ofobhwey laski, 
у protekeyey W. I. W. oddáümy, bcażie 
td przy ofiarach, у Modlitwach naßycl) 
Kapłańskich, iedyna nas wßytkichpowin
ność, błagać Naywyzßy Bogá Wjsech- 
mogącego Maieftat՝, áby W. l. W<ujic¿e- 
gulney opiece y blogosláwiejjfiwie fwoim 
Boskim, ná dlugoľeinia Starożytnego 
Domu y Senatorskiey godności Matron, 
Jehowy wal obdobe, w ktorey godne ¿á^ 



ț^troivknia fe od wieków potomnych^ 
Çnot:f y poçhwaí wßelâkicb wyftâwiț 
Zwieiaddlo.

w. i. w,
Nåfzey Wielce Miłbśćiwęy

Pánij

Ifnijony Mugą y Bogomodlcá^

X. Gabryel Wegrzynowic^ 
prawa Oboygá Doćlor, W. 
SS. w Krak: Kanonik, Pro- 
Bos.cz, Offi ÇYAÎ, Pr Æsi
derita у wfzyrko zgromadzenie 

A P L A X S К I E, W
P i L Z Xí E,

? R1 E’

PRZEMOWA
Do BRAČI.

Ie trzebá warnj Stanu Swieckiegà 
pobożni Bracia: fmákowac Braćiwa tego*

w fáfki Duchowne vbogacohegó։ leć go też nić 
trzebà vpòáíedzáé zacności? y pożytkami zba- 
wiennemi dufzom każdego z nas zá żywota ý 
po śmierci barżo potrzebnymi, która w?m to 
Zwierciadło niżey w Ihfórrnácyách y Prżywile- 
iách doílát-cznie pokażę Gdzie doczytacie fię, 
że to Bractwo nicińlźeeó niema w fobie, ty'kà 
fzezer?, ázobopoln? m.łuść Brátetík?. Wfzyfcz 
grzechom ieftefmy podlegli, ktöremi ták częfto 
Vana՜ Bogá obrażaiać. vbi gać go pokut? prędzey 
У fnadniey nie niożemy, iá ko gd y oraz wfyfcy, у 
częfto, przez Prźenaświętiże Ofiary Miz у Sw5 
ratować siebie wzaiemnie pomagamy. Więc zi. 
żywota leniwo pokutui?cym, oná ftráfzna exe
cuția fpráwicdiiwöséi Boíkicy po śmierci nàllg- 
puie, gdžie.

a* Coi tam pocșne czfrk miferhyt 
Kto mt Bátron będzie wierny ÿ у 
Gdśie ý Świętym firasb niezmierny, 

Vważaiąc pfzyidźie každému z wzdychaniem» 
wołać one żałobne, b, Zrrułuy iię nádemn?* 
zmiłuy fię nademn?.

»• froze зл Zmérif, b. lob іо.
ЮокЙг



Dokądże w ten czas véieczká. tylko do żywych 
Brać։, à. Bracia ieflefmy Ьупзші iedntgoMęża.

Gdy tak wiele Kapłanów nabożnych flánie v 
Ołtarza, wołających dò Pánà Boga. Requiem <ster- 
9iam dona ей Dominei 17-лІі Bogprędzey niewyłłu- 
dia? jżali dufza w mękach C„zyicowych vlLnia 
niepoczuie? A któryż prawowierny Chrześći- 
anin mc życzy fobie, aby przez tik wiele Ka
płanów w Bráďwie tym będących, na każdy Rok 
kilka kroć у przy Pogrzebie » álbo po śmierci 
Jța'zdego, Mfze Święte które fą nayp,zedniey- 
f2ym у naypewnieyizym, żywym y vmariym, 
lekarftwem, ofiarowane były ? Fundácey tak wie. 
le ieit w Kościołach, itąiylko Inuntią założo
nych, aby pamiątka zá Vmárlych wiecnie trwa
ła: to zaś Braćłwo Kapłańikie bez fundácey z 
fzczer y miłości ku Braci iwey, ieft poftánowio- 
ne. lakoż íiç do niego ćifnąć Bracia pobożni nie 
macie? Podżćie, ákupuycie bez złota łatkę Вo- 
żą. Bierzćie łekarftwo żywym у zmarłym dzi
wnie zdrowe у pomocne. Smakuyće fobie to 
BraĆtwo Kapłańskie. Zwierciadło to zawfze 
prsed oczy fwe ftawiayćie, wnim fię częfto prze- 
glądaiąc. Niechże fię żaden do niego nie lęni» 
Jctory chce być oczyfcony z mákul grzecho- 

wych, у z Naywyżizym Kapłanem Снкх 
st vs ем Panem z Aportóla ni Święty

mi, у ztak wielą oných Kapłanów, у - 
Duchownych, w Braćfwie Niebie

skim wiecznie pizcmiclkiwać.
‘ ». Gtn :

i

*ľa Ksiaßka ma Ćzcści Dwiè 
ÏJ՜ cPierzvßey lnformácya y Po 
w inności.

W Dru ftey Przygotowanie v 
mierái^cegp dofczjííiwey smier e .ci.

's APPRO



APP R OB ACIA.
W 1 E R C 1 A D Ł O N л v к л
Krotka, dia łn/ofn ácyey ‘Titáčiey Świe

ckich, Bráltwa К äpIanskikgo, 3 л 
Zmarły í h П> Koicie le P i l&n1 n s к 1M Pun- f 
dom ánego, íkutecZnef y posytecZn# w fobie da 
poratowania od Zyiacych Dup oných pobc- 
șir.ch Zmarłych, wefpoł y do przygotowania 
fia vmieraicfcyeh, doßc^iilifoey śmierci inftru- 
kcy& y ff o fob pokázuie, у г setelnie Brãclwá 
tego Początki, Powinności, Przywileie у Od- 
fufty opifuie» Zaczyna áby nà ¿achecenie lu- 
dii prawowiernych do tego Nabo^ëûftwà, y 
pocieche IP'ieýniow oných od (íczeihwey wie
czności ießeze ¡átrsymánych, tudsief y ná in- 
jorrnàcy# przygotowania fie 'vmierát^cych da 
iKbrey śmierci byli Drukowana, ehetnie po
zwalam у władzy dale. Dat. w Kollegium 
UTietßym, /¡kádemiey Krakow։ Roku Pań- 
{kiego, 16 7S- Dnia Pierwßtgo Czerwca.

X. I E D R z E Y K V C H A R S I t i 
Pifma Świętego Doftor, K akj 
Kanonik, y Kśi»g w B'lkupftwlè 
Krákowíkim C Ë N S O K. m.pț

r
«ЮСФХи* t

ZWIERCIADŁA
B R А C T W А

KAPŁAŃSKIEGO 
w Kościele Fárnym Pilźnmikinu.

HJSRWó’ZJ CZĄSC

ROZDZIAŁ L
0 Tytule Br âet w á.

Ractwo wedle Ethymologiey 
dwoiákie iert : iedno Ргзуго- 
dyone albo pofpolice. ádrugio

Tśuchowne. Przyrodzonego Brá- 
I etwa fundamentem ieû, Ciało y 

Krew, które prętko gafną, y Brá. 
etwoono z nimi 5 prętko wyŕychá- 
4 iáko ¿rodło : o tym Pifmo Swię- іГаме 

i te Omnú caro feenum, omnisglurios 
eiuf, tanquam flos agri, exßccatum e H 
foc nu m, (j áruit fos : zá żywota coś 
tylko y to nie cále Bractwo co 
trwa, leć po śmierci gaśnie. Du
chownego zaś Bráélwá íundáme- 
tem ieft, Miłość nie zmyślona, iáko

A Paweł



t ier ciadlo Br act w Л
a Cor. Paweł S. mówi, która nte ттіегл* 
* *• Co pięknie Hofius Polak Kárdy- 
tnm. na^ wyraża mówiąc : Հ/Ь, n^y/cy ie-
de fief my fbń powinni, y Bratia 3 iednețâ 

Conf. Oycá ¿rofeni À i żli fie pytaíž о 
c ’■ Brácerftvvie Duchownym, on ná- 

fzym Oycem ieŕt, ktorego my ie- 
dnáko wžyvýáíac nröwiemy; Oy- 
cze nálz któryś ։eft w niebie. Jeżli 
zás ŕzukaíz Ziemŕkiego y przyro
dzonego ivvego początku ? Adam 
Oycem náízym ieft,á Zięmia natzą- 
Mácka z íednegofz błota álbo gli
ny vlepieni będąc Tocákženáfze 
Bractwo wedle ciała у przyrodze
nia. Zaś wedle Ducha ielłefmy 
zrodżęni albo raczey odrodżęni 
Bracia, ták iłz iákood pierwfzegö 
człeka iednę krew mamy, tákod 
Páná Chryítufá iednę łatkę otrzy- 
málizmy. Zacnieyfze cedy Brá- 
ćłtwo Duchowne bo trwałe, mfz 
przyrodzone, A wedle oboygasłu- 
fznie fię mamy Bracia zwać, lecz 
słufzniey względem Braćtwś Du
chownego. Które kto zaczał у 

y iáx

Kapłańskiego e 
у iák dawno. Czycay w Rozdzia
le wtorym zaraz.

ROZDZIAŁ П. '
A 0 Autorce Eráctwà Duchownego 

albo Kapłańskiego.

Д Cz wfzytkic Bráâwá mái$ 
•^■^■fwoie zálecçnia od Fundato
rów álbo Authorow, którzy io 
z náchniçniaDuchá S. dla pewnych 
przyczyn, á obron zbávviçnia da- 
íznego wynaleźli. A mianowicie 
Braćtwo Różańcowe, które wizy- 
ikie iniźe Bráétwá celine z rey 
ímáry, iíz leíámá PánnáNayswiçc* 
fza poítánovvitá, y fpofobu Mo
dlitwy Rozáúcowey odmawia« 
nia, zinfzemi okolicznościami։ 
<lubofíç zdawná przedcymPfdte- 
rzcm zwało) nauczyła Dominika 
S. у fzerokcppo wfzyítkim Chrze« 
śćiańiłwic rozmnożone ieft. te- 
dnák Braćtwu Duchownemu, Խօ 
hędżie śmiał zacności vymowác»

Przyznać każdy muśi że to
As Biádwo
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Kápfánskiego. ;
autem cyt Pentium er j t corvnum^ л- 
nimavna. Toí'z Apoftołowie SS. 
insi, wkażdey fvvey mowie, Ka
zaniu, w domowey nauce,lubo tefz 
у w liśćiech fwych wierne Chry- 
ftufowe, cym tytułem Bratta, г 
fzczcrego fercánážywáli v Páyvlá 
Świętego fámego, więcey niíž о 
fto raz náyduie fię co imię Bráčia.

Tym imięniem ftárowierni 
Chrzesçiánie záwfze fięzwali, íá- 
koBáronius wfpomina. Poty m gdy 
nąitąpiła oziębłość żywo cá polpo- 
licego, przy fámym tylko Ducho- 
wieńiłwie Świeckim, у Zakonach, 
kcore fię wfzczynały,po N arodzę- 
niu Páúlkim,około piąci ieclac.zo- 
riało; á w cen czas Duchowień- 
ftvvo pod lednym Stárfzym, pod 
iednym zamknięniem, wiednym 
pokoiu miçízkálo. lákozá czáíòw 
Auguftyná y Hieronymá Świętych 
było. A iák Acoro Duchowień
stwu dopuiżczonoofobnegomię- 
ízkánia.ofobnego życia, y odbiera
nia prowcncovv po części pewney j 

A3 zaraz

4 Zwieréiûdto ՏրԽաձ 
Bráéltvvooraz ieft zaczęte z Wia
ra S. Chrześćiańrką, kcorego ram֊* 
Chryitus Pan Autorem. Po nim A- 
portołowie Święci, à fucceßiuè Du- 
chowieńftwo w Kościele Bożym 
ierozkrzevviáli. Ze Chryftus Pan 
Autorem tego Bráčtwá: to nie՝ 
wątpliwa. Bo źyiac z ludźmi når 
śv vicéié ni ocż Cię pilniy nie ftarał, 
tylko aby co Bractwo Duchowne 
założył : do kcorego náuka, cuda
mi, y Kazaniem łwoim, nie tylko 
Synów tego świata zgromadzić 
chćiał, ále cefź y fam to Bractwo 
prZyiął. Świadkiem iert cego Pá- 

Rom. Wej S< movvjg;C; vtրչ prtr„g^ 
nititf tn múltú fratribus.

Przykładem Miílrzá Twego 
Piotr S. iáko Wikariy, niocz fię tefz 
więcey nie (tárat, tylko żeby zgro
madzanie wiernych pod cycułem 
Bráétwá tego było : do kcorego zá 
iednym у drugim kazaniem po 
Páiífkim Wniebowftąpięniu, wnet 
kilka tysięcy ludzi przyłączył. O- 
nich Piïmo S. tnowi • Multitudinù

• autem



* Zwieréiààïo Bràctwk 
zaraz tytuły naił^Jpiły wedle go. 
dnośći każdego, á imię ono В/лсм, 
vftçpowác muśiało.

Jednak odnawiało fie toBrá- 
ćłwo za laty w rożnych Nácyách« 
Pifze Báronius o nim w Roku Pan
ini íS-í ■ Hz do tego Braćtwa wpi« 
íowáíi fię Biíkupi, Kapłani, à po
winność ich była mieć (táranie о 
Vmarłych,aby po śmierci każdego 
zntchBrácá, Kapłan każdy Mfżą 
S. ratował. íeít tego Bráctwá iefz- 
cze w Rzymie znák w Diákoniey 
SS. Męczenników, Koimy у Da
miana grob wielki kamięnia már. 
murowego, A puści wiży iníze na 
ft ron ę.
z Nayduie fię toiz Duchowne 
albo Káplaníkie Bractwo przy 
Kościele Párnym Pilznii։ílum,iuÍ2 
lar dwieście przeiżło, założonej 
w Roku Райікіш ։ 410. per Rene- 
rena>[Jimum Dominum Petrumz zno- 
>vu reformowane per Іолппет de 
J^^eßom üpi[copos Lrucouienfes.

Xkijd każdy íiiádno póznáé 
'k' ' alcie.

Kapłańskiego. *՝ y 
może, iáko ftarodawne było, y ieft 
Bráčtwo Káplá áíkie. Trudno má 
tedy kto ma względem infzych 
Braćtw, zacności vymovváé.

ROZDZIAŁ ш. ■ 
Z iàkiey okótyey to Bractwo po- 

wftalo.

An Zbawiciel,Bráčltwo to za
łożył ná fundamencie Miłości

niezmyśloney, iáko fię powiedzia
ło. Dla cegoiż tak częito Apolło- 
łowiwych vpominął, gdy ich ná 
Kápláiíítvvo przy oitácniey VVie- 
cerzy ordynował, mówiąc: Hoc loan; 
еЯ рглс'ріит me um vt dihgatü tnuice, lí 
gdżie fzeroko fpoíòb cey miłości 
Bráterlkiey explikuie.

Táíz okázyaieít cego Bráctwá 
odnowionego przy Kościele Fár- 
иут Pilzn ni !кі m, áby miłość w 
Kapłanach Oificiálftwá cego v- 
gruncowána była ; którą fzczerze 
leden ku drugiemu patáiac, fobie, у 
за żywota у po śmierci przed Pá- 

.< л 4 nem.)
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nem Bogiem, pomagać nie Içnili 
fíç. A widząc że ono Bractwo od 
dwuch fet lar zaczęte iu/z prawie 
gasło; lubo to tytułem tylko iego 
nákażdorocznych Cõgregácyách, 
Kapłani w tym Officiálltwi'e lię 
fzczyęih: у względem niego, do 
Kaplice S. Krzyża w Kościele Fár- 
nym PdźnnSikim, przez fwych An- 
cecefíòrow fundowáney, Capel
ina fwegoconférowác lusprafen- 
tAndi mieli. Aleona miłość ízcze- 
ra ku Ց racicy żywe у у zmarłey /е«- 
/í® gasła. Záczym niektórzy Pra
łaci,podczas kilku Congregącyęy, ■ 
oodnowięniu tęgo Bráctwá kilká- 
kroć conŕerowáh, itaraiąc fjçáby 
ípofob odnowienia zinízego Brá- 
ďwá ktoWgokolwiek powzięli. 
Czego gdy doftać nie mogli, irzey 
tylko ná to à Congregation? dcpuco
wani Prałaci, artykuły z dawnych 
Przywileiow wyiąwfzy, y tcrá- 
źmeyfzym czáfomconformowáne 
ípifa v vfzy,przeíz łe m u S wi ęcey p á- 
jpięći lego Msei Xiçdzu Z.wzi-

KÓWI

Kapłańskiego՝
Kowi Biíkupowi Krákowlkiemu, 
præzencowâli.

Summa oceafionum tá była. Ze 
Kapłani zwlafzczáná Wsiachdtf- 
ordmatè z tego świata icbodźili.za- 
dney dilpofitiey nie zoila wi wizy, 
albo jeżeli iáka była, y tá przez rę
ce ludzi świeckich zatłumiona by. 
wała: y dlategoiz pogrzeb ládáiá- 
ki maiąc,pamiątki zá Duizeichnie 
czyniono. Przetofz, przerze- 
czony IdufiriJJimus, który to Brá- 
ćtcvvorenowowáne approbował, 
intentiąonychKapi áno w iáko po
bożną pochwalił, y lam to Bra
ctwo lobie fpodobawlzy,do niego 
fiç wpiíác rofkazałj y difponendtpofi 
inte flatos facultatem cum lonfenfu Р^е- 
nerabius Capitulï Cracoutenfis., (które 
wdrugiey Część։ rey Kśiąfżkiczy- 
tay) wiecznemi czary Senioribuspro 
tempore będącym Bractwa tego, 
darował: Nád coinformacyądał 
vitną áby Citrus non expectatâ morte, 
czáfu zdrowia, Teítámenc fwoy 
zápieczçrowáoy։do Skrzynki Bra
ckley oddawał. " Y cá



Zwierciadło Brácttvá
Y țâ iert oká^ya Renovváçyey 

sego Bráčtwá Kapłańrkiego. Do. 
czytać lie tego może każdy in Pri- 
uilegio ¡incito ras feu Ke/¡»uationú ni- 
żey; gdzie fnádno poznać, ¿e lá
ma cylko miłość Duchovvieňftwá, 
zvyhízczá ku zmárfey Bráci, to 
Bráčtvvo, niedbáht wem ra^zey zá- 
iłumione odnowiła.

R O Z D Z I A Ł IV.
Сѳ zá poetek tego Bráct wá ? 

^lnfzemi Bráctwy w Kośćielo 
^S. portán֊ vvionemi, fpolnepo
żytki odnosi to Braćtwo; gdyż у 
Odpurtárni,у Modlicwámi, у mize
rni vezynkámi miłośiernemi, wzá. 
iemnie wfzytkich żywych y zmar
łych Bráci, ták Duchownych iáko 
у Świeckich rátuie. Leć iednák to 
náfze Bráccvvo Kápláiílkie, tytru 
pożytkiem ínlzvch Braćłw prze
chodzi. Ifz Kapłan każdy wo 
wízytkim OŕHcyálrtwie Pilżnin- 
íki® we czterech Decánátách roz.

ÇÍ$->

f •
Kaplánski e հօ, 

ciągnionym, ná każde Suchedni, 
odprá wuie dwie Mfze S- iednç pro 
peccatù՝ druga pro defunttá C or,fra- 

д tribus vtrtufrfconditioniS' & fexùs.
Znowu po śmierci każdego 

Br átá z Duchownych, każdy zofo- 
bná Kapłan odpráwuie Ofßsiurne» 
^Defunttarum. y trzy Mize S. Do 
tego w każdym Kościele, zá Zmar
łego Kapłana Bratá, trzykroć 
dzwonią, y z Ambony w Święto 
Dulzę iego do Modlitw ludzkich 
zálecáia« Lecz o tym ferzey w Ar
tykule o Powinnościach.

ROZDZIAŁ V.
O Wpifowániu do Brdctufât, 

VV/ïelom nie zda fię bydź rzecz
* potrzebna wpilować do Brá- 

r 4lwá; gdyiż iatijym słowem mo
że kiżdyprzyiać ie. Iednák z tey 
miary potrzebne iert wpiíbvvániç» 
y ma bydź, bo wielkie odnofzÿ po
żytki, ći co lię w piruią.

"" Naprzód że tiç ftái^ vczçrtni-



Zwierçtáàlo Brâctivâ 
kámi wfzyckich zasług Bráci, ták 
Duchownych, iáko y Świeckich.

Druga że Odpuftow doftępu- 
ią, od Stolice Apoftolfkiey nada
nych.

Mianowicie, że cen Odpuftu 
zupełnego doftępuie, kcory Spo
wiada fię, y NayświęcTzy Sakra
ment przyimuie tego dnia, gdy fię 
wpifuie, czegoby nie miał, gdyby 
słownie co Bractwo przyiał ; gdyż 
ták Bulla Papieíka owpifowániu 
brzmi.

A co wpifovvánie odpráwuio 
iîç bez nagrody, lub wSwięco, lub 
w dzień robotny, kiedy kco zechce, 
byle fię w cep czas Spowiedał y 
Kommunikował. Leczofobliwie 
podczas Schadzki generálney, któ
ra oydinariè zdawná ná każdy Rok 
bywać zwykła, we Czwartek po 
Świątkach, w Pilźme. Do tego, 
cen co iię wpiTować dáie,crzebá że
by był obecny wKosćiele, á poklę- 
knąwTzy w Kaplicy S. Krzyża z 
pokorą, y znabożeńftwem ma^

pro-

Kapłańskiego. 
prosić, aby go wpiíáno, y przy-л 
łączono w Święte Tovvárzyftwo 
Bráctvvá Kapłańskiego . Leć to 
wfżycko w Rozdziale 12. niżey wy
rażono, obáczyfz.

ROZDZIAŁ VL
0 Odpuftácb Bráctwá tego. 

T'XNiá cego kcorego fię kto w pi- 
filie do Bractwa tego, á Spo- 

Wieda fię y ciało Pańlkie przyimu
ie, Odpuft zupełny.

Cźafti śmierci Tpowiedaiąc fię 
y Ciało Pańlkie przyimuiac՝ á gdy
by do cego przyść nie mógł Tercem 
cyiko IkruTzonym wymówić Imię 
Iezvs ; á ieżliby y v ft v nie mógł,Ter
cem przynamniey wcfthhąwTzy г 
Qdpuft jupeïny.

Nawiedzając Kośćioł álboKa
plicę Braćłwa tego wSwięco íe- 
go principalne, od pierwTzego zá- 
czavvTzy Nieízporu, áíž do zácho
du słońca dnia drugiego ná każdy 
Rok y Spowiedaiąc, y Nayiwięc-
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fzy Sakrament przyimuiącj także 
n^odiac fiçzá zgodęPanowChrze- 
sciáňíkich. Hereziy wykorzenie
nie, Kościoła S. wywyfzízenie_>í 
O dp u fi zupełny.

Wdźień Národzçnia Páfiíkic- 
go, návviedzáiac tenżeKośćiołal- 
boKáplice Bracką; á Spowiedaiąc 
fiç, ý przyrtçpuiac, y modląc fię iá- 
ко nizey, Odpuß fudm latty tyleßqud* 
dr ágén.

Wdźień Zwiáftowánia y wnie
bowzięcia Panny Nayświętfzey, 
návviedzáiac także Kośćioł, albo 
Kaplicę Bracką, y fpowiedaiąc fię 
за’ o >vy¿ty odfùti itedm lat y ty lefi qua
ds agen.

W dzień Wfzytkich SS. tofz 
czyniąc, śiedm lat Odpußи, y tyleß . 
quairagen.

Przy M íz v S. y infzychNábe- 
¿enllvvách, które fię odnrawuią 
w KosćieJe albo Kaplicy Bráckiey, . 
ilekroć kro będzie nabożnie siu- i 
cháiac, y modląc fię, tykkroć o. 
trzyma; Oapaftu óO. dfli

Pr»y

KapLíiúskiegâ.
Przy Schadzkach publicznych» 

albo priwatoych Brackich kto bę-
1 dżie, Odpudu бо. dni.

V bogiego ilekroć w dom przyi- 
Հ mie, Odgußit oo. dni.

Zgodę y pokoy miedzy niezgö- 
dliwemi, albo fam vezyní, álbov- 
czynić portára fię, álbo da radę, 
Odpußu oo. dni.

Vmárfego do grobu prowa
dząc, y modląc lięzadufzę iego, 
Odpufluóo. dni.

Zá Proceflyą idąc, lubo z Nay» 
świętfzym Sakramentem do Cho
rego,ilekroć poydżie ; álbo niemo- 
gąc iść, á dzwonek vsłylzavvizy, 
Zmówi Pacierz leden y Zdrowaś 
Márya, ilekroć to czyni, tykkroć 
Odpufłu óo. dni.

Zá Zmarłego Bratá, ilekroć 
zmówi pięć Pacierzy, y Zdrowych 
Márvi, tyk kroć Odpull»oo. dni.

Grzefząccgo ná drogę zbawie
nia ilekroć przyprowadzi, za- 
W íze Odpuduóo dni.

Nicumicięcnych Bożego Przy- 
kaza-
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16 Tjtvieréiâdîo Br ác t tv á 
kazania, у co cio Zbáwiçnia należy,՛ 
ilekroć kto kogo náuczy, albo U- 
czynek iáki pobożny y Miłosierny 
vczyni, cylekroć Odpu/Խձօ. dni.

Te nfaftKie Odpußy wzrbyßpifàne^ 
fa od Stolice S. Apoßvlfkiey nâdáne.

Drugie od lego Mści X- Biiku- 
pá, te j#.

Ktokolwiek choć w Bractwie 
nie będący w Kościele, álbo Brá- 
ckiey Kaplicy modli fię, à Spowie- 
da fię, y Nayświętfzy Sakrament 
przyimie, ilekroć to vczyni, Odpu- 
ftu tylekjoćotryyma Ho dni.

Ktokolwiek choć w Bractwie 
nie będący przy Mfzy S. albo Exe~ 
quiáchiá. Vmárfych, albo przy iá- 
kimnabożeńftwie cegoízBráétwá 
będzie, Odpuftu fio dru.

Odpuft dla Vwartych.

TZ’Torykolwiek Kapłan, lubo 
■**Swiecki, lubo Zakonny, odpra
wi Miza S. ¿áduízçBrátájálbo Sio- 
ftry Bractwa tego, v OłcarzaBra- 
«kiego, w którykolwiek dzień Po- 

ni®-

KÄtfaiíski'go. vy
niedźiałkowy, álbo ktoregökol- 
vviek dniá przez Oktawę dni Zá- 
duiznych; per mcdum Suffraęij, to 
ieił lpofobem ratunku, z Mak Czy. 
fzczo.wych wybawi durzę iednę. 
Czycay ccgo Bude turbánt Р'Ш. лѵу- 
źey w Części drugiey zacżynśi^cą 
iię Omnium felüti.

ROZDZIAŁ VÎÎ.
O Powinnościach Braci Świeckich. 

ï* & każdy dzień, iedcnPaćierz,
^Zdrowaś Márya, у Credo,zá 

żywe y zmarłe Braćłwa tego 
zmówić.

2. Ná każdeSuchedni raz zmó
wić pięć Pacierzy, pięć Zdrowych 
Máriy у íedno Credo zá Żywych. 
Także raz zmówić pięć Pacierzy, 
pięć Zdrowych Máriy, у íedno 
Credo, zá Zmarłych.

Gdy vslyízy o śmierci Bratá, 
álbo Siciłry, у Kapłana Bráňwá 
tego, z á dufzę icgo zmówić pięć 
Pacierzy, pięć Zdrcwycb Many, 
y icono Credo. В 4. Spo



jB ZwiertMcÏÏo, Pràctivà
.'4/Spovviedác fię, yNayświęt— 

ízy Sákrámenc przyimowác W 
ó vviçco Principálne Bráčtwácego, 
to ։eít we Czwartek po Światkach, 
dla Odpuítu zupełnego otrzymá- • 
nia_,.

5 NáCongregátieygenerálney 
we Czwartek po Świątkach, kto-, 
ra iię raz w Rok w ten czás odprá- 
vv.ovvác zwykła, także ná Wigili
ach, Mízy S. у РюссЛуеу zá 
Zmárlych,krore w tenczás Ducho- 
vvieníiwo odprá wuie, bywać, у? 
Páná Bogá zá Zmarłe, y zgroma
dzanie Bráâwá prosić.

6. NáCongregácyácliDecánáb- 
nÿth, ilekroć iię odprawuią, w 
fwoirn Dekanacie byvváiac; álbo' 
je żeliby kto tarn nie był, tedy wbli- 
ikim Kościele fvvoin», luboteizy 
W domu', zmówić pięć Pacierzy, 
pięć Zdrowych Mány,y iednoCre
do, zá Żywych y Zmarłych Brá- 
dvvá tego, ՝i

« R O 7>
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ROZDZIAŁ ѴПЕ

O Poriadku Congregație^.

KJ Tefzpor pierwfzy, pridie Fefil 
։• IN Principalis* to ieft we Srzode 

po Świątkach, z Proceifyą ситл 
Venerabili Sacramento, odprâwo- 
vvány ma bydź ; albowiem rBulIa 
Kr bani Kill. lndulgentiam Plenarna 
ргітиПфегі* zaczynać każę Po tym 
Niefzporze, Kapłani, y Brácia.A'e- 
Pperas Defuntlorum odfpiewaią. Ná- 
oftatek Litanią de B.K.M.pro feliei 
morte odprawią.

2. Názáiutrz ráno, Wigilie zá 
Zmarłych, z trzema Noćhirnami y 
Laudes, alterna "ver/ibus wfzyfey 
w Komżach. Po Wigiliach ProceĹ 
fyazá Zmarłych, Miza Świętą de.j 
Åetjaiem v Ołtarza Brackiego, fa
nai Kapłani odiptewáia.

3. Kazanie poEwángeliey teyże^ 
po którym wzmiankę, ratowania 
Vmárlvch, y pożytków Ducho
wnych, tego Bractwa zalecić bę* 
dżie powinien. Po Kazaniu, Cata-

2 Bj log
I
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Jog Zmarłych Duchovvnych y 
Świeckich Bráci, ile czás zniesio, 
czy cać, cum falenni recommendatione»

4. Lekcy i pro De funel u, według 
náznáczçnia odSeniorow ¡Kapła
ni insi, przed, y po Kazaniu,ceyża- 
łobney Mizey, odprawiać po- 
vvinni.

5. Po Załobney Mfzy Proceíľva 
cum Vent r abili Sacramento , gdźicj 
Offictant zaczynaiąc, Vem Creator 
Spiritus, Kapłani wfzvíly, parami, 
2 zápalonemi Świecami wprzód i- 
da, ipiewaiąc lekko, á poważniej 
Hymn zaczęty.

6. Po ProcelTyey Wielką rMfzą 
de S. Spiritu cum CoileEła pro Congre- 
țatione, Defende quælumus, figurait 
cantu odfpiewaią.

7. Wpifuiąc do Brádvvá Scárs'1'э 
porządek zachowaią ráki, iáko ni« 
ýey w Rozdziale 12,

8. Po wielkiey Mfzy, Kapłani
wfzyícy záípievváia reni Sanfte 
Spirituf ¡repie էսօր um &ct cumVi’.r(u & 
Collette. . >

..՜ 9* Senie-

KápfdiískieM. 21
9, Sentons z Pilarzem zasiada

ją, y czterey Dziekani zniemi, czy- 
taiąc Catalog z Proceflow*

10. Seniorowie rachunek vczy- 
nią, de percepții expenfis totius Anni 
y przelżły rachunek exinteftatis Ve
nerabili Capitulo CracoVienß præietl- 
towány odczytaią, audi entibia о* 
rnnibiu.

Л. Po rachunku лі Eleciionem^ 
dwu Seniorów y Oñicyáncow Brá- 
étwá przyltąpia : eleftú oddadzą 
lura Priu’legia, Skrzynkę Sec.

12. Collekcę do Bráckiey 
Skrzynki, każdy Kapłan oddáio 
fwemu Dziekanowi, á Dźiekam. 
Podíkárbiemu, Podíkárbi Senio
rom przy Pifárzu náznáczonym-

13. Leges Brackie przeczytaią, 
У infze kcoreby ad Bonum Confrater- 
nitatis były pocrżebne ftanowią; 
gdźic każdemu Vocá ívvoie wolno 
podawać. To wfzyltko nocuio 
Pifarz.

14. Negligencia: y ablenciæ od
Kapłanów exáminowác, y pilnie 
nocować będą. В 5 *)•
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If. оЛНіит Cougregationù íkofi- 

czywfzy izczęśliwie, wynidą, y 
przed Ołtarzem Wielkim záípie- 
waią. Te Deum ĽAudamus. Potyái.» 
fiÇ roznidą cummode/ha Cleric ali.

ROZDZIAŁ IX.
Prț.eftrogâ ^Napomnieniem do od

pracowania Powinności 
Brackich,

wríele ludzi odcrąca fię od przyi- 
Vt movvánia tego Bractwa, mó

wiąc : lepiey Bractwa nie przyj
mować, niżeli mam grzeizyć, nie 
odprawuiąc- powinności Bra
ckich. Zkąd może bydź wątpliwość 
raka. leźli ná cego, który nie od- 
práwuie Brackich powinności, 
Modlitwy, Pacierze, y Mfze Świę
te zlewaią, fię zwłafzcza po śmier
ci» który zá żywota był niedbały 
wodpráwowámu? Odpowiedam.

Bynamnicy ten niegrzeiźy, kto- 
ty nie odprawia powinności Bra
ckich, zatrudniony będąc, albo 

z zá-
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zzápomniçnia. Bo tóiéit powin
ność dobrowolna, żadnym przy
kazaniem у ślubem nie obowiąza
na, iednák przez co nic me zasłu-. 
guie. Nipr?>k.tad: Kiedyby kto o- 
głośił. Ze w Kościele Pilźniiilkim, 
w cen á w cen dźień, każdemu kco 
tylko przydźie, dadzą vpominck 
od złocą, ći kcorzy przydą, wfzy* 
fcy wezmą; zabawni, albo ceiź ći 
którzy zapamiętali, Vpominku me 
wezmą : nie popadni iednák z cad 
żadnego karania. Tvm fpofobem 
rozumiey, liz kto náSwiçco Prici- 
cipálne Bractwa tego Spowiedcu 
fię у Kommnmkuie, ocrzyma zu
pełny Odpuít: á kco cegóme vczy- 
ni, cen me grzefzy, leć y Odpufiu 
nie ocrzymywa Toiż rozumieć, 
fię ma o infzych Powinnościach. ..

’ Ná Drug# Każdy człowiekży- 
czy fobie, áby go po śmierci rato
wały xMfze Święte, których z mi
łości, każdy zoíobná Kapłan Brat, 
po trzy odprávvowác powinien-,., 
firko zá Brátá. Te racuiąZmarłego.

t_.À B-f ’ pewnie 



2Ą Zwierciadło Bractmå 
pewnie zwłafzcz á gdy on fam tak
że żyiac, zá inízych Zmarłych chę
tnie odprawiał, y inizym povvin- 
n.iśćiom doive czynił. Ale leźhś 
tyzáZywocá niedbały był, wod- 
práwowániu Mížey SS. y infzych 
Modlitw, rák ná kážde Suchedni, 
iáko [peeiahter zá Brácá Zmarłego. 
Wie ciebie iufź ratuią ce MrzebS. 
y Mo dlicwy,kcorzyżywi Braćiaza 
cię odprawuią Zmarłego, icé miá, 
fto ciebie, infzych zasłużeńlzych 
wedleŕpráwiedliwośći Boźey, ra
tuią wCzyicu będących. Przy- 
czynácá ApoitołS.mowi: Kto mc 

p. robi^niechteß me ie. Pofyłarż trzech 
robocnikow, áby robili cały dzień 
zá nagrodą cwoią: dwáy cylko ro
bili, trzeci niechćiał mc robić. Iża- 
liwfzyckim erzem zapłaćiiz obie
caną nagrodę? Gdy pod wieczór 
z robocy przyidą owi dwáy, y 
trzeci leniwiec, po zapłacę: dwie
ma zapłaćiiz bo robili, trzeciemu 
leniwcowi rzeczefz ták; Przyia- 
ęiciu.gdy byś pyl z ccmirobiłdwie-

• ՝- •. ma,

Kapłańskiej 25
má,wziąłbyś był co co y oni, á tak 
nieme weźmiefz. TákmowiChry- Ml»- 
flus Pan. ¡ák#miárk#mier3yčbedýier 7' 
ćie, ták# wam patyn։ odmierz.#. Au- 
guftyná także S. te słowa fą. Ni- jn 
daremno kto po śmierć։ bedjie¡Sukattey Rona; 
¡asiugi, dla ktoreyby miaiy mu dać pomoc 
Šywych modly, y fiat inie ¡i zmárte, ie֊ 
ßh fobie tego n ։ śmiecie iyi#í nie záflia- 
iyt. Tym tylko pomagaią vmárlyrn 
modły náíze,którzy, co fobie zasłu
żyli naświećie, aby im po śmierci 
pomocne były. left cego iáfny 
przykład w Kronikách S.Fcánéifz- 
ká Рлл-z. Lib; i. c.zz. §• 3. leden Za- Flor: 
konnik, niedbałym był wpowin- sPe“ 
nośćiach Zakonnych, у nierad fię Tj‘t:2’։ 
modlił» iáko był powinien zá cxz. 
zmarłych: vmárl cen, у po śmierci, 
iednęmu z Braci Zakonnych poka- 
pokazałlię> oznaymuiąc, iáko mę
ki ćięfzkiecierpiał wCzyicu, dla_» 
zaniedbanych iáko był powinien 
Modlitw zá Vmárle: przydaiąc 
у co; że Modliewy, Ofiary, Nabo- 
bożeńltwa, у Mize bd. które zá

Duízç
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Duízc iegoodpráwowáno,nicmn 
nie pomogły, leć Pan Bog karzac 
cyna iego niedbálftvvá, infzym Du֊ 
Izo d wCzyfcu będącym ։e przy
łączył, y one z mak wyzwolił. A 

; słulżna że ten na przyczynę in- 
* Izych me mógł otrzymać miłosier

dzia, który duŕzom będąc na świę
cie, y mogąc, żadnego nie pokázo- 

W»tt:,wał i wedle słów Páníkich, ՊԿօջօ- 
J ßanngra Mii sierra, albomtem (ami mi-

■ iorierdjia do/Mpi#. Drugi przykład. 
Zakonnik także Franćiiżkan dzi
wnie nabożny, Рл/fr ¿ť Am,

For. w Roku Pańikim ։$4i. vmarł. Po 
Spec.* kdku dniach iedenNouitius, imię- 
e s* niem /ifcenfius, (.który Niebofzczy- 

lcx6.° ká wchorobie przyglądał)ná Mo
dlitwie będąc, obaczył wielką 
światłość, y Zakonnika bárzo iá- 
íhego, leć meznáiomego, do siebie 
•przychodzącego : záraz fiç ták 
bárzo przeląkł, ifz słowa przemó
wić me mógł. Leć prętko ośmie- 
liwlzy fię fpytał, czego chcefz, y 
•Խօտ left ? Odpowiejnuták: Brá- 

. • ֊ ćilżku,

Kapłańskiego.
¿ifzku, hannes de Pia egoJ urn, które
go Bog między święte w Nie bio 
policzył z miłosierdzia fwego, lec 
ieizcze me mogę przysć między 
Świętych tovvárzyftwo, bo mi 
przelzkadzaią Officia Orfanei օրս, 
to iert, Modlitwy z á Zmarłych,kto- 
rychem żyiąc zapomniał odmo
wie. Przeto ćię všilnie profzę po- 
itarayże fię> żeby ie iáko nayprę- 
dzey z nnłośći zá mię odprawio
no- Widzęnie zniknęło záraz,któ
re Afccnfius przerzeczony powie
dział Gwárdyánovvi twemu, tea 
zaś Braci fwoiey Officia defunftorň 
odprawić kazał. Znowu onemu 
Afeeп/іи/опі pokazał iię Joannes dca> 
Уіа w wielkiey iainośći, dźiękuiąc 
zá pomięmonnedobrodżieyitwo.

Z kąd każdy zrozumieć może.Ze 
nie odprawiać powinności Bra
ckich, nie left grzech, lecz tefz nie 
ieft у zasługa po śmierćj. Owo 
zgoła, kto chce áby iego dutżę 
modły żywych Braci ratowały, 
niech celz у lam rad lię modli, gdy 

. , ¿yæ



28 Zwierciadło Erdctwà 
żyie nás wiecie, zá Zmarłych. Co 
iemu miło, drugiemu ma życzyć. 

Sermî Słuchay iáko pięknie Auguftyn S. 
adFr: napomina, iragnieficzłowiecze, aby 

in fie fan Bog nadtob# zmiłował ? fl ar ay* 
Brem; fig՝ abyi у ty тіл{ tutore nád fwywLa 

bhýnim. Bo tákieé on danułośier- 
dźie, iákies ty fvvemu bliźniemu 
pokazał. J ák wiele ná oným świę
cie otrzymaíz, iákoš tu zarobił. 
iModlżę fię tedy zá vmárlych, ifz 
gdy przyidą do żywota wieczne
go, mogli fię modlić zá toba- Cze- 
kaią, bowiem od nas rácunku gdyż 
im iufz czas vmknął fię do zasłu- 
gowáma. Wołai^ vftáwicznie w 
cięfzkich onych mękach połoźęni. 
Wołaią á mało iert takich, ktorzy- 
by ich chćieli słuchać. Ięcz^od 
boleść։, á kcoby ich poćieiżyłnio 
juaiążadnego. O tako to iefiwieBfie 
Q\ruiieñ¡in>o4jráéi¡zy (mówi S. Au- 
guítyn) iák.a wielka nie ludy kość. It^a- 
tál# do nas vfláwicynie, ći k.tor$y ná 
/wiecie btd#c, gotowi byli wiele złego 
poditfćу cierpieć za nas, Á nie ił ár am y fi& 

. ֊ 9 ratu-

KapÍátískieçfh 25>
i ratunek ich. O záiíte wielka niej 
ludzkość- Leży kto choroba zło
żony, woła, á ma poćiechęod Me
dyka. Upádnie Ośieł á wfzvfcy go 
dźvvigaia,vwiąźnie biedny Wieprz 
wnetgo rátuia. A gdy wierny Bo
ży w mękach ratunku od nas prosi 
niemálz kcoby mu odpowiedział. 
Stáraymyíz fię tedy Bracia, áby- 
fmy fię modlili zá Vmárle, áby 
tefz у oni nas do siebie wezwali.

ROZDZIAŁ X. 
Spojob promowania do Brdctwd. 

CF.nior Kapłan wKomzv у Sto
lle, w Kaplicy vOÍcarzáBráckie- 
go ftoiąc nád klęczącym со Brá- 
ćłwomaprżyiać mowi Pfalm.

ý. Adiutorium noßrum in nomine 
Domtni

jy. Զ?՝{ feclt C(e^um & 1er rar».
Psalm: iji.

Î’Cce quàm bonum & quâm iu- 
-'cundum: habitare fracres inv-

nunijo
SicuC
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Sicuc vnguenrum in capito: 

quod deŕcendic in barbam, barbam 
Aaron.

Quod deícendit in oram Verti- 
ïBcnci eius: ficuc ros Hermon, qui 
defcendic in montem Sion.

Quoniam illis mandauit Domi- 
nus benedićlionem & viram vfq; in 
fæculum.

Gloria Patri &c. Sicuterat &c. 
ęylntiph: Apertum eft os Zacha, 

rite &r prophecauic dicens: Benedi
ctos Dominus Deus I i ra él.

Fleélttur. Kyrie eleyíòn. Chry- 
fteeleyíòn. Kyrie elcyíbii, ^ater 
no ft er t źftc.

ý. Ec ne nos inducasin rentado*- 
n e m_-.

кг. Sed libera nos à málo.
•ý. Saluos ŕác feruos tuos, 
ty Deus meus fperantes in te- 
ý. Ille puer magnus coram Do

mino
ty- Nam & manus eins cum ь 

pfo eit.
ý. Ąlemor efto congregadonig 

tua? ty. Quam

I
5Г* KápÍánskiega.

■ ty Quam poííedifti ab initio;
y. Domine exaudi Orationemj 

meatTL. ,
кг. Ec clamor meus ad ce veniac» 
ý. Dominus vobiícum, 
ty. Ec cum Spiricu cuo.

O rentut.
TAEfendequæfumusDomineBea- 
'““''ta Maria icmper Virgine inter
cedente, iftam ab omni aduerficate. 
familiam (vel iitum famulu) & toto r 
corde tibi proítratã, (vei proftratűj 
abhoftiű tuere dementer infîdijs. 
Per Cbriftum Dominu noítrum A.

, Огетил.
ÏJRæita qu-æfumus omnipocens 
* Deus, vt familia tua per viam fa
lud« incedac, & Beati loanms præ- 
curforis hortamenta, fećtando, ad 
eum, qucm prædixit, fecura perue- 
ńiac, Dominum noítrum Ieíunro 
ChFiftum Filium tuum. Qui cecum 
viuit & regnat &c.
/ Dein de Րer(опт qua infcribituŕ

, . Dic¿t per fe.
KTAywyżfzy Kapłanie, у PraTtf- 
ДлЕ ' ՜ ríàwy<



ZwierćiAdfo Er at t tv a 
dziwy BiíkupielFZvChryñe. Oto 
Іа N. (¡mie(woiemiÀnontàc ') choć Ze 
wfzech n ay n i egod ո ։ ey íz y, bydź 
przyjęty w liczbę Kapłanów sług 
twoich; zniewolonyiednák wich 
Bractwie pragnięniem służby 
twoiey dźiśia mocnie to vsiebiej ■ 
ítánowiç, y przed wiżytkim dwo
rem niebieíkim obiecuię, źeć od 
tego czáfu wiernie służyćbędę,y i 
pilno iiárác fię aby teizinśi tobie I 
także służyli Profzęćię tedv przez i 
dziwną y niewypowiedziana roi- | 
łosć twoię. któraśnasnędznychy i 
niegodnych vmiłować raczył, ná- I 
licz że mię *ługę twego niegodne
go, przez Ducha bwiętego twe
go , ińkobymći miał z Kapłanami 
twemi vsłużyć sługami, z tákim.» i 
nabożcńiłwem, y vczćiwośćią, y [ 
boiaźnią, íákonaylepiey potrzeba 
y nayprzyiłcyniy było. Potymćię 
proizę pokornie,Żebyśmię wlicz- к 
bę tobie chołduiących, y zasługę 
twego wiecznego wpifać y przy
lać raczył. ľvžycziáíki cvvey» á- I 

bym j

Kapłańskiego.
bym we wlzyhkich moich zamy
słach, słowach, y vczynkách, cák 
fiçfpráwoval, iákobym nigdy, pó
ki ná tym świećie ¿yięoczuBo- 
fkiego twego Máteftatu nie obra
ził. ^ISá koniec wlpomniawfzy go
dzinę śmierci moiey, żem ia słu
ga twoy, nie wedle grzechów mo
ich, ále wedle wielkiego miłośier- 
dżia twego, racz łafkawie wey- 
źrzeć námnie.y zmiłuy fię w ten_. 
czas nademną. O nayłaikawizy» 
o naylitośćiwfzy , o naysłodfzy 
Iezusie Synu Bogá ży vyego, y Má- 
ryey Nayświętizey Pánny Mátki 
twoiey. Գօէյո ivțtfa do

Obrcćiwfy ße do Klecącego mó
wić,

Vthoritare Dei OmnipofCBtK, 
Beatæ Магік Virginis, ас Bea-

torum Apoftolorum, necnoncleri 
curiæ cæleftis. recipio te ad Contra- 
ternitatero Sacerdotum, & facio 
participem omnium gțatiarum, in

ft dul-



plural։ numero

Ziľieréiádío Bractwa 
dulgenciarum, à S-.Sede Apoftoîica 
hűié Societari concefiärum, cæte- 
гогигвф bonorum omnium, Mifla- 
rum, Oracionum, Vigiliarum, quæ 
aConfratribusexercentur, vcnwl- 
rjplicfSuftragioSanćłorum ad iu cus, 
VKĺS æternæ præmium, ac Re<mi 
cæleftis fedem coiequi merearis : & 
vc in Vira ac ։n morce,& poft morre 
horumbeneficiorum fis parciceps4. 
Jn Nomine Patris, & filij & 
* Spiritus Sanćti, Amen.

^Toftea aqua b e ne did a aßtrgatur.
Quod ii plores infimul inferi- 

bantur, fûpradicU 
func dicendru»



PAMIATKA
• i .. • ..

CODZIENNA,
Kondi асу eh po tv (fy t kim Styieéie«

NA każdy Dźien, ná każdą godzinę; y tego íámego momentu we wizytki na 
ș wiecie, znáyduie fię tak wiele Tys'içcy ludźi Konaiącyh, którzy nie mogą 
iuż bydź wwiękiżym niebefpieczeńitwie, iáko kiedy vmieraią bez Sakra* 

Mento w, s'ś. albo bez oddania dufze fwoiey w rece Boskie, náWoyhie, na 
Wodach, w Qgnîu, śmiercią niefpodżidną, w biesiadach, y między niewierne* 
mi. Zmiłuy lię, zlicuy üç pobożny Chrzesciáninie^nád ták wielą Bráçi two
ich Konających,, á oddaway ich niefkcmczonemu Miłosierdziu Bofkieąpu, któ
ry tylko tam ieft yćieczką wfzytkięh ginączych, ratuiąc ich zbawienie, Modli
twami, Mfzęy, s. Ofiarami, y iniżemt pobożne mi vczynkám։, vpewniąm: żę 
y dla ciebie nic w.ięcey nie zoftąnie wpodobnym niebelpieęzęńftwie, w któ
rym fię zawiera nieznoízna ízkodá y traty Nieba՛» á Potępienia,d© Piekłś be^ 
żadnego ratunku ná wizytkę wifecziiosc.

Z W 1 E R C ! Л D Ł A
! Bl< ACT W A 
kapłan s k i e g о 

w Kościele Fårnym Pilźniiilkinr,
T О к А С Z $ SC.

R О Z о Z 1 А Ł Í
Prjyçotoivánic ? mierái^ceoo do 

ßcjèsluwy Śmierci.

L1TANIA 
do Nay։wietße\ Panny. 

fZ Yrie eleyion, Chryfte eley Гоп , 
IV Kyrie eleyion.
Chryfte vsłyfz proźby n

Chryfte wysłuchay Modlitwy

Oycze niebieiki Boże, Zmiîuyfi? 
nád námi-

Sy: i Odkupicielu Svyiaca Bozo» 
Zmiłuy fi? nádnámi.

Duchu Święty Boże, Zmiłuy »? 
nád námi.

Сз Święta
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Naczynie dziwnego nabožeňftwá 
Rożo Duchowna» 
Wieżo Dawidowa, 
Wieżo z kości Słoniowey, 
Domie złoty,
Arko przymierza, 
1'ortko mebielka, 
Gwiazdo zaranna, 
Vzdrowienie chorych* 
Vcieczko grzefznych, 
Vciecho vtrapionych, 
Wfpomożęnie wiernych, 
Krolowa Anyelika, 
Krolowa Pátryárchow, 
Krolowa Prorokow, 
Krolowa Apoftołow, 
Krolowa Męczenników, 
Krolowa Wyznawców, 
Krolowa Pániepika, 
Krolowa WizytkichSwiętych. 
Baranku Boży,który gładziiżgrze- 

chy świata, Przepuść namPánie.
Baranku Boży,który głidźifz grze

chy świata, Wysłuchay nasPánie.
BáránkuBožy,który gładżifz grze

chy świata, ¿raiłuy fięnád námj.
C i Cliry.

Z/vieniadfo Bractwa 
SwiętaTroycoiedyny Boże, ŻmL 

łuy fię nád nami.
Święta Marya,
Święta Boga Rodżico 
Święta Pánno nád Pannami, 
Matko Chrylhjfowa, 
Matko łalki Bożey, 
Matko nayczyiłfza, 
Matko nayślicznieyfza, 
Matko Niepokalana, 
Macko nienáru/žona, 
M átko navmilíza, 
Matko przedżiwna, 
Matko Stworzyciela, 
Matko Odkupiciela, 
Panno rofiropna, 
Panno czci godna, 
Panno wsławiona, 
Panno można, 
Pánno łalkawa, 
Pánno wierna, 
Zwierciadło Sprawiedliwości, 
Stolico Mądrości, §
Przyczyno náfzey radości, r
Naczynie Duchowne, 
Naczynie poważne,

Naczy
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Chryíte vslyíz nas. 
Chryíte wysłuchay nas.

Ld/on>á badș Máry a, Cfi c.
Od twoię obronę vciekamyfîç, 
Święta Bogá-Rodzico, náfzemi л 

prożbami nie rácz gardzić w po
trzebach náízych: ale od wízelá- 
kich przygód rácz nas záwíze wy
bawiać, Páňno chwalebna у bło
gosławiona. Páni náízá, Orçdo- 
wniczko náízá, z Synem tvvoim_» 
nas poiednay, Synowi twojemu 
naszálecay, twemu Synowi nar* 
oddaway.

ý, zModl fie zá nami S mięta Bo
ga- Rudzico.

ty. <¿^by(my fie fiáli go dne mi obie- 
tnic Páná Chrfiiufamych.

M q ո լ mi fie.
Afkę twoię Panie prosimy, к 
racz wlać w fercá náfze.iíz к со- 

rzyzmy zá Zwiáítowániem An. 
yelíkim wćielęme Chryítufá, Syná 
twego poznali, przez mękę icgp у 
krzyż, do chwały ¿martwychwítá-

Ліа ,

Kazańskiego. &
nia byli doprowádzçni. Przezte- 
gofz Chryftufá Páná náfzego,Ame.

ý. CModl fie zá nami pryeblogofii- 
miony loyefie.

ty. <tAbyfmy fie ftáíi gednemi obie
tnic Páná Chrfiufomych.

Mo d ւ M r fie.
Iech nam będą pomocne, prosi
my ćię Pánié,zasługi.ObIub?en- 

cá Nayświętiżey Rodzicielki two- 
iey : żeby to, czego możność náfzá 
otrzy mać nie może, zá irgo przy
czyną nam było darowano Кео
гу zyieiż у kroluiefz ná wieki 
wieków. Amen.

Pfilm: 129-
Głębokości wołałem ku tobięj
Panie : Panie wysłuchay głos

moy.
Niech będą vfzy cwoie nakło- 

. nione, ná głos modlitwy moiey.
Jeźli będżiefz wglądał w niepra

wości Panie; Panie ktofz wydżier- 
ży ?

G41
Abo-
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Abo wiem v ciebie iert vbfagá- 

nie, y dla Zakonu twego czekałem 
ćie Pâme

Czekała duizá moiá ná słowo- 
iego, nadźieię anála dufzá moiá w 
Pánu.

Od ítražy poránney áždonocy: 
niechay nadżieię ma Izrael wPánu.

Bo v Pána miłosierdzie r obfite 
v niego odkupięnio

A on odkupi Izraela: ze wizy, 
tkich nieprawości lego.

Chwała Oycu, y Synowi, y Dr
enowi Świętemu.

lako była ná początku, y teraz,y 
záwízeyná wieki wieków, Amé.

MO DL ITW A.

BOże, któremu właina iert zmiło
wać fię záwfze, y odpufzczać: 

przyimi proźbę nalzę, áby nas y 
wiżytkie sługi twoie, ktorzyimy 
łańcuchami grzechów związani, 
miłośierdżie dobrotliwości twey 
lálkáwie rozwiązało. Przez 

Páöá náízego IezuíáChry-
ituíá, Aii.cib, Ätf-

I

L
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Roțwaiânie do ^niesienia boiá֊ 

Înî śmierci.

z“>Zego fiç o duízo moiá trwożyiz? 
VJczemu nie i u iż cefz śmierci prá- 
gniefz ? ábowiem co złego przy
nosi śmierć? pewna to, po śmier
ci Boga więcey nie obrażifz, ża
dnym fie więcey grzechem mo 
zmażefz: ieźli w niczym fię na 
tym świećie nie kochaiz, śmier
cią wniczym izkodować nie bę- 
dźiefz : iezii zaś co światowe
go lubifz j z twym niebefpie- 
czeńftwem։ y owiźem lamonie- 
befpieczeńitwo lubiiź: przetolz 
przed śmiercią w świeckich, пю 
trwałych, vpadku bliíkich dobrách 
y roíkofzách, kochać fię poprzc- 
ftań, abyś fię vmrzeć nie zbyć oba
wiała, y owiźem ieźli ieno Boga 
íámego miłuiefz, że vmrzefz we- 
fel fię, ináczey albowiem nie doftą- 
pifz, comiłuieiż: ále iednákwicna 

czego
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czego fiç boifz ; trwoży myśl rwo i c 
ftrách y boiażń, że nievv։eíz iezii 
miłość։ czy nienawiścigodnaśieft, 
nievyiefz, lako będźiefz przyięta» 
czyli do odpoczynku, czy do kara
nia wiecznego. Trway iednák w 
vraniu y nadziei w miłosierdziu 
Bolkim; lubo żyć będźieiz, lubo 
vmrzeíz: nie moźeiz mocą y siłą 
twoią życ dobrze, nie możefz mo
cą twoią vmrzec dobrze ; oboie to 
od Boga maíz : y iákofz, ieźlić dał 
życ dobrze, álboli choć prawie y 
Izczerze pokutować, nie dać fz* 
częśliwie vmrzec, ygdyodniego 
wfzyrtko maíz, y wfzylłkiego z rąk 
iego czckaiz, iákofz iię iednego 
ipodźiewaiz, w drugim rofpáczaíz. 
Alocą twą ani żyć dobrze, áni v- 
mrzeć dobrze y iźczęśliwie nio 
możefz ; ale który ieft miłuiący 
ciebie, Stworzyciel y Odkupiciel, 
ten oboygiem dăruie cię yroborę 
rąk fwoich do doskonałości y do
konania iżczęśhwego przy wie
dzie. Przctofz miey vfaość w Boeu

twym

A

I

к

Kapłańskiego. ՛ 4?
tvvym dufzo moia.y myśl obroc do 
litości iego, oddal wfzełka boiaźń 
y trwogę, vcrapiçniey ŕráfunek w 
opatrzność y pomoc Bolką. Nio 
opuści cię,który miał pieczą żywo
ta twego, w oílátnich dniach two
ich. Y który chce wfzytkich zba
wić, yná toftworzył nas y odku
pił, śbyfmy miehżywot wieczny : 
da tobie dufzo moiá z nieogarnio
nego miłosierdzia fwego, żywot 
wieczny. Amen...

PYTA N ï A
Któreße ^V.mitrai^ßm odprâ- 

ivowáé maia.

Wierzy fz w Boga Oycá Wízech- 
▼▼ mogącego Stworzyciela nie

ba yźiemie, y wlezuíá Chryftufá 
Syná iego, y w Ducha Świętego, 
cd Oycá у od Syna pochodzącego? 
у, Wierzę.

Wierzyfzże trzy perfony,Ociec, 
Syn, у Duch Święty, fą trzy Регіо
ну, у ieden Bog ? jy.
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Wierzyfz że Syn Boży dla zba

wiania náfzego, poczęty z Ducha 
Świętego, narodzony z Ranny A4 á« 
ryey, vmęczony, vmarł, ypogrze- 
bion ; że s Stąpił do piekła,y trzecie
go dnia zmartwychwstał, witąpił 
ná niebioíá, y ma przyść iądżić ¿y. 
wych y vmarłych? w. Wierzę.

Wierzyfz wiedenKosciołKato
licki, Świętych obcowanie, odpu- 
izczęnie grzechów, ciała Zmar
twychwstanie, y żywot wieczny o- 
trzymanie? y. Wierzę.

Wierzyfz, że w tymże ciele, w 
który mes teraz iefł, w tymże maíz 
powitać w dzień Sądu, y przyjąć 
lubo złe, lubo dobre, coś robił ż.yią- 
ęy? ly. Wierzę.

Wierzyfz w Obeczność y praw
dę włainego Ciała Chryítuíòvve- 
go w Nayświętfzym Sakramencie 
Ołtarza? y. Wierzę.

Wierzyfz wfzytkim Artykułom 
Wiáry, y Pifnau Świętemu,wedłu«- 
wykładu Świętych Doktorow, y 
Katolików, у co wierzyć Kośćiof 

bwię-

Kâpfááskiegh հհ
Święty przykazuje? ։y. Wierzę.

Odrzucaíz y Odrzekafz fię wlzy- 
tkich Herezyi , y ZábobonoW, od 

. Márki Kościoła Katolickiego od
ciętych,y oddalonych? ly. Odrze- 
kam_j

Weielifż fię że vmierafz w Wie
rze Páná náfzego Jezufá Chryítu- 
fá? Wefelç. .

Vznavvaiz,żeś cięizko obrážtí P» 
Bogá Stworzyciela :vvego,od któ
regoś ták wielądobrodźieyftw ob
darzony, od ktorego maíz, cokol- 
wiekdobrego maíz? ly. Vznawam.

Załuiefz zfercá, záwízytkie o- 
brazy, przeciwko Bogu, lobie Sa
memu, y bliźniemu twemu iáko- 
kolwiek popełnione ? ». Załuię*

Załuiefz wfzyiłkiego, y opuíz- 
L częnia dobrych Vczynkovv, y

Wzgardy, y złego vžyvváma laik 
od Bogá tobie dánych ? iy Zaluię.

Załuiefz zá to wizyftko, z vwa- 
żńnia Boikiey dobroci, którąś o- 
brażił ? iy- Załuię.

Prágniefz wipomnicć grzechy 
0 ’ wfzy- , 



x
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wfzyrkie twoie zápomnione;ábys 
z nich włafna mógł mieć Skruchę» 
Spovyiedz, y Pokutę? îy. Pragnę.

Obiecuiefz, (gdyby Bogu zdało 
fię tobie z tey choroby powitać՜) 
éyvvoc tyvoy poprawić, yraczey 
iáka fzkodę doczeíha, y ¿iáia 
śmierć podląc, ánifz Bogá przez 
śmiertelny grzech obrazić) íy. O- 
biecuię.

Gdybyś dlatev choroby vmárl, 
oddaieżlifię Bolkiey woli? iy. Od- 
daię.

Odpufzczafz wfzytkim, którzy 
słowem, ábo vczynkiem, tobie li
bo twoim wczym zafzkodżili, z 
miłości Bogá twego, ktorego ty 
tefz o odpufzczeme grzechów 
twoich prośifz y to dobrym fer- 
cem, y iłateczną wolą? Odpu- 
fzczanr».

Chcerz by wfzyftko wcale odda
no tym, kcorym przez siebie, ábo 
przez drugich, co niesłuśnie, y nie- 
po vvinnie wziąłeś, doftapiłcs,trzy
małeś', y ná to wizy tkie dobrá two-

Kapłańskiego. ąj

ie, ieżli ináczey dofyć vczynic nie 
możcfz,łożvfz,y onému oznáymié- 
gotoweśieft? ty Chcç y gocowem.

Wicrzyíz, me włsinemi zasłu
gami cwemi, ále męki Páná nálze- 
go lezufá Chryftuía, moca y zasłu
gą wieczncy Chwały maíz doiłą- 
pić? Wierzę.

VVierzyíz ¿e Pan náfz IezusChry- 
ftus dla náížego zbńwięnia vmarł, 
y ze włainemi zasługami, aboli iá
kim ípoíbbem,żaden nie może zbá- 
wion bydź, ieno zasługami Męki 
jego? Wierzę.

Odday mu tedy dzięki ikruizo- 
nym fercem, iákomožcíz, y odday 
fię Męce iego, y onę (ercem rozpa
lnięty way, y vdámi, ile możefz, 
wipominayl fy- Oddáiç. ,

Zńłuieiz że nie możelz pomnieć 
wizytkich grzechów twoich, kto- 
remis Boga twego, ná który mkol« 
wiek mieyiću, y ziakąkolwiek o- 
foba obráril» które gdybyś wipo- 
mmał, Spowicdałbyśfię zupełnie * 
jy.Załuię.

Wyrze-
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Wyrzekafz fię Szácáná, ywízy- 

ckich fpraw iego? ]y. Wyrzekam.
Gdyby tedy naftępował ná ćię 

Szárán, temu záwzdy zárzucay 
zasługi Męki Chryítufovvey ? ly. 
Będę

leźliby kusił w Wierze, fráte- 
cznie twierdz, że wierzyfz y wy- 
znawafz wizytko, co Katolicki S. 
У Apoiłollki Kośćioł wierzy у wy- 
znawa? jy. Wyznawana.

leźliby Bog chćiał, według wiel- 
kości grzechów twoich łądźić cie
bie, mow: Panie Boże moy, iakła- 
dę śmierć Páná lezufá Chryftuíä, 
między mną, у Sadem twoim, ácz 
dla grzechów moich śmierć za
służyłem, ofiaruję iednák yzáftá- 
wiam fię zasługą męki iego dla do- 
fyć vczyniçnia wyftępku mego у 
miafto zasług moich, kcorem ia nę
dzny mieć powinien. Ubłagay fię 
Panie moy, у zmiłuy fię nademną. 
Abowiem cęfz Mękę у smierćlezu- 
ía Chryítufá, kładę między mną у 
gniewem twoim, у w ręce twoi©

Panic
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Panie polecam ducha mego.

OŚWIADCZENIE
Vmieráiacego pr^ed Any oient 

Strogen։.
Wf Imię Przenayświętfzey Troy- 
W c₽, Oycá, y Syna, y Duchá S.

Іа N. oświadczam fię przed tobą 
AnyeleStrożumoy,Bolka miłością 
od żywota mego pierwfizego po
czątku mnie naznaczony, przed 
tobą Oycze moy N. у przed wámi 
do tego obecznemi, że wteypraw- 
dźiwey Wierze Kátolickiey, któ
rą Święty Rzymlki, y Apoftoliki 
Kośćioł wyznawa, w ktorey wfzy- 
fcy Święci z Świata ześli ; U- 
mrzęć pragnę у chcç, áni ná punkt 
czáíu dłużey żyć nie żądam ; ie- 

t no ile Bolkiey woli podobać fię 
będźie : kcoręmu we wfzyftkim-» 
wolą moiç poddáiç.

Oświadczam Anycle moy, ifz 
pod twoią Anyellką obroną, po
mocą łatki Bolkiey bez wfzelkicy 
roíbáczy y wiáry wątpliwości, ták 

i ‘ D V mrzeć
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Vmrzec myślę,że áni wielkość, áni 
plugawość grzechów moich, do 
roípáczy y zwątpięnia o litości 
Boikiey mnie nie przyvviedéie : 
gdyż wiem, że Bogłafkawfzy Od- 1 
Kupiciel, y miłosierny Pan, áni żem 
ia leit, ábo bydź mogę naywyftę- 
pnieyrży grzeíznik,y kropláKrwie 
iego naydrożfzey, na Krzyżu wy- 
laney.dofyćby ná odkupienie grze
chów vczyniíá, gdyby tak fię było 
wolcy iego podobało.

Oświadczam, że ieźliby z Uło
mność։ ábo zboiážni, firaśiiwego 
Boikiego Sadu, przed kcorym ítá- 
nąć mam, ábo z słabości rozumu 
(czego Boże vcho way) wiákabym 
wpadł rofpácz,y wiáry wątpliwość, 
to famo zdrowym vmyslemwy- 
znawam, odgłafzam, przeciwne 
temu odrzucam, ganię, wyrzekam '՜ 
Hę, y chcę by me zá cen vczynek 
miano, dla tego, że nie zdrowym v- 
mysłem, У rozmyślnym (lało fię, 
y Bofkiey zupełnie mnie poddaię 
w oh.

Oświad-
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Oświadczam fię wiedząc ifz 

miłośierdżieBofkie, żadnego grze- 
fzniká lkruiżonego у pokutuiace- 
go nie odrzuca; ále odpufzczęma 
pragnącemu dáie łaikawie, nie po- 
mmac żwielkiey łarkawośći ná 
wielkość grzechów iego; žeyiá-з 
tegoiz miłosierdzia у odpufzczę- 
nia pragnę ze wfzyftkiego terca 
mego, у profzę abym z dobroci ie
go ^doftapić mógł, przez zasługi 
gorzkiey Męki у Śmierci Páná у 
Odkupiciela megoIezuíáChryftu- 
fá, przez moc przenaydrożizey 
Krwie iego, dla mnie ná drzewie 
Krzyzá Świętego wylaney, у przez 
proźby у zasługi Nayświętfzey 
Márki Máryey.y Wfzyftkich Świę
tych Anyołowy Wy branych iego, 
którzy áby fię zá mna przed Máte-; 
fiatem Bofkim modlili, pragnę, j ֊ 
profzę : áby zá ich proźbami Bo- 
fkie miłosierdzie do liczby ich ՛ 
przyiać raczyło, których od wieku 
przeyżrzał, у poftanowił zbawio
nych ná wieki, od iwoieydobroci 
nic wyłączył- Z cym
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Z cym oświadczęniem, o wiec- 

nv y dobrotliwy Stróżu moy, tobie 
oftatnią Wola moię, y áŕfekcpole- 
cam,proiżac ćię, abyś przvbvlná 
rá' unek, gdy duízá moiá z diáié ro
złączać iię będżiey wyśćiem lego 
miarkował, v drogę miłosiernie po 
kazał, przed Maieiłatdobrotliwe- 
goSędźiego, broniąc ią od zdrowia 
iey niepzyiaćioł. Ná cc oświadczę- 
nia,wiernym cię świadkiem potrze 
binç y żądam,gdżie,y kędy potrzeba 
będżiema wfzytkie náiázdy,íkárgi, 
zclżęnią , obwinienia , inftygácye, 
ná wjżytkic niebefpieczcňítwá, 
bądź życzliwym Obrońca. Amen.

MODLITWY 
przy Skonaniu, 

f^Veze Święty Boże, któryś mnie
Stworzył, y grzechy moie ná 

Synu twoim karałeś : Ź,miłuy fię 
nddemną, y nie wył^czay mnie od 
Dóbr Wieczności y Chwały twey, 
áby nie zginęła, tak wielka cçná, 
którąś mnie odkupił Krwią Syna 
twego kochanego lezufá Chry- 
Stuia. Owo

Kapłańskiego.
Owo oslábiále vítalo ciało 

moie, y ferce moie zemdlone. Bog 
íercá mego, y część moiá ná wieki: 
niechay przydżie kochány moy W 
tę godzinę, w którą mniecálegoo- 
śięże, y opánuie, y cále Serce moie 
oddam mu, w Pokucie,y w boleści 
zá wyiłępki moie. Doprowadź 
mnie Dobroci niefkończona do 
mieyícá, gdżiebym ciebie ná wieki 
chwaliły zá wielkie dobrodżiey- 
Stwá twoie, nierkończone dzięki 
oddawał.

PánieTezuChryíte,któryś mnie 
ták gorzką śmiercią odkupił,niech 
weźmie ikutek Męka twoiá, y w rę
ce miłosierdzia twego, iáíkáwie 
przyimiy dufzę moię.

Duchu Święty Boże.teraz na
wiedz Serce moie, napełniy niebie
ską łaiką,którąś ty dufzę iłworzył. 
VzdrovV iey rány y Sprolnośći. O 
Poćiefzyćielu prawdziwy, oświeć 
Rozum moy,y Wolą moię miłością 
twoiązapał: wznieć prawdziwe? 
Skruchy, żałości, y pobożności we 

D$ mnie
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mnie łży. Przybierz mie darami 
twemi niebiefkiemi, á słabość y v- 
łomność moię moca daru twego 
vtwierdz, abym w ortácnim żywo
ta mego czasie, Nieprzyiaćioły 
moie zwyciężył, y śmierć zwefe- 
lem poniosł, y koronę wieczney 
Chwały orrzymał-

Polecam fię tobie przenaświęt- 
fza Тгоусо, y Pokłon oddaiąc, y 
chwaląc imię Święte twoie, pro- 
fzę, áby do tego końca, día kcore- 
gom íeít (tworzony przywieść ra
czyła dżieło rak fwoich, aby pa
trząc ná obecność Máieítatu twe
go, dzięki czyniący chwaląc, bło
gosławionym był ná wieki.

Oświeć oczy moie Panie, świa
tłością prawdżiwey Wiáry,yprzy- 
mnofz we mnie,abymniezainąłw 
śmierci, y nie rzekł nieprzyjaciel 
przemogłem go: Panie gwałt cier
pię, odpowiáday zámnie.

Tu pal, tu siecz Panie, tylo 
przepuść n á wieki : bądź mi pomo
cnym o Pánié, ábovviemná wízy- 

ftko,

K âplemskiego. țț
ftko.coć fię, podoba, abym poniosł, 
y cierpiał, całego oddaię fię.

W ręce twoie polecam Ducha 
mego, cały twoy íeítem, niech bę
dzie nádenme wola twoiá.

MODLITWA
do prawdjiwey Skruchy sku

teczna.
Ieftetyiz mnie, żem kiedy obrá- 
żił Oycá Stworzyciela y Do-

brodźieia mego, ktoregom wfzy- 
iłkinwmysłem moim miłować y 
fzánovvác powinien: Ktofzmida 
łez obfitość, abym złość, y nie- 
wdżięczność moię opłakał, kto- 
rąrn ciebie Stworzyciela y Odku
piciela mego tak obraził y pogar
dził.

Bodaybym był, Oycze dobro
tliwy, nigdy ciebie nie obrażił: 
Biádáíz mnie, żem tak mewdżię- 
cznie grzeizył przeciw dobroci 
twey: Zmiłuy fię nademnąBoże, 
á bądź miłośćiw mnie grzefzne- 
mu -, odtąd ábowiempoítánowiana 

D4 I t©5
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ro, zá pomocy łaiki twoiey, ¿o 
wolę nápotym tysiąc rázy vmrzec, 
ánižli przeciwko tobie zgrzefzyć 
śmiertelnie, choćbym naydłużcy 
był ná świećie. Okafz miłosier
dzie cwoie Ovcze nád słabością 
ftworzęrtia twego, zbaw robotę 
rak twoich i Rátuy mnie wtey 
oftátni potrzebie, y przybądź ná 
pomoc dufzy moiey opufzczoney, 
áby zá obroną twą vfzlá drapieży 
pickiclney.

Odpłać zá mnie, o miłosierny 
Iez v,który abyś był oczyścił duizę 
odgrzcchow, krew twoię raczy
łeś wylać, ikutecznie śmierć two
ię,złóż z niegodnośćią moią,y roz- 
kaiżj áby mię w liczbę wy branycł 
tvVbich przyjęto; abovviem w to 
bie vfałem ktorcgo więkiźa dobroć 
left, aniżeli wížyftká złość moiá.

leżeli niewinność moię ná 
Chrzcie wziętą wielą ŕpoíobárai y 
rázámi zmazałem; dla tego teraz 
obwiniony żałuię, y odpuiźczę- 
ma od ciebie vpokorzony prolźę : 

Od-
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Odpuść mi to, o nayiáíkáwfzy 
Odkupicielu, y według wielkiego 
miłosierdzia twego, zgrzechoyv 
moich. Krwiątwoią oczyść mnie.

Marya łaiki nic ogárnioney, 
Mátko litości nieprzebráncy, су 
mnie od Nieprzyiacielá broń, у w 
godzinę śmierci węś pod obronę 
twoię. KrolowaNiebá,Vcieczko 
grzefznych. przeiednay mi iedno- 
rodzonego Syijá twego, proiząc 
łaikawośći iego, áby dla miłości 
twoiey moie grzechy odpuścił у 
do chwały fwoiey doprowadził* 

Ducho wie Niebieićy,Anyoło- 
wie Błogosłavvięni,y ry mianowi
cie Stróżu moy, przy bądźcie zcho- 
dzącemu z tego świata, у sideł, у 
zdradNieprzyiaćiołow wyrwiey- 
ćie mię, y áby wfpołek wafz mnie 
przypuszczono dopomofzcie.

Oświadczenie у Modlitwa przed 
Crticifixems.

Anie Iezv Chryfte, wierzę, żo 
Bog moy y Qdkupióielmoyie- 

° ileś,



» Znrieraàdto Erâctwà
ileś, ktorego ten Obraz wyraża; 
wierzę że dla zbawięnia z Panny 
Máryey Vrodzié fię y ná Krzyżu 
vmrzec chćiałcś: wierzę, cokol- 
yviek przez SwiętyKośćioł Kato
licki mnie wierzyć przykázuiefz y 
w tey Wierze Qswádczam, ze żyć 
chcęy vmrzec. Panie ItzvChryíte» 
zaluiç ze twoię taką dobroć obra
ziłem,y żałuię, że więcey żałować 
nie mogę zá wyftępki, y obrazy 
przeciwko tobie Stvorzyéielovvi 
y Odkupicielowi memu niewdzię
cznie popełnione. Profzę pokor
nie, abyś mi darował winy moi o, 
przez krew twoię,y żywotktoryś 
dla zbawięnia mego vcraćił, íláte- 
cznie onych fię wyllrzegać, y po- 
przeítác rlanowię, iezii będę żył, 
yżywocmoy poprawić.

leźli co ielt, com ábo zapomniał, 
abo co nie vznavvam» czymbyrm, 
A^aie!iac cvvoy obraził, wtym ob. 
iásnic rozum moy pragnę, y poku
tować y fpowiedać fię; zá kcore 
odpuízczçnia,y miłosierdzia Panie 
żądam twego. Wlzy-
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Wfzytkim którzy mnie obrazi

li, z fercá y dobrowolnie wfzytkie 
obrazy, dla miłość։ przeciwko to
bie dáruie, y leżlim iáko kogo obra
ził, prorzę áby mi odpuizczono, y 
y iezii co cudzego ieít przy mnie, 
iłem powinien, y dobrá moiewy- 
niofa, chcę dofyć wfzyítkim vczy- 
nić, którym winieni.

Mam nadżieię w miłosierdziu 
twoim, y we Krwi Swięteytwo- 
iey, z taką miłością dla mnie wy- 
laney. ifż mnie, choć niegodnego 
zbáwiíz,y napełmfz radością zo- 
becnośći fwey; co abyś vczynil, 
przez M ękę twoię y śmierć okru
tną profzę.

W ręce twoie Panie, polecany* 
Ducha mego, ich rządzęniu odda
lę wola moię, abyś ty iporządzał, 
у o żywocie y śmierci moiey we
dług vpodobáma twego, ták áby m 
ná wieki mc był odłączony od 
ciebie. z.

Y teraz przeciw wizy tkim za
rzutom ynáiázdom Pánié Iezv y- 

mocni 



ճօ Zwierciãdto Bractwa 
mocni mię, ábo wiem w dobroci 
twoiey y pomocy wizytka ieft za
łożona nádzieíá y rfnoścmoia: nic 
wprawdzie niemam zasług, kto- 
remibym fię zasłaniać y ochrániac 
mógł; á nieprawości y iprofnośći 
wielkość widzę íávvnie : ále przez 
twoie miłosierdzie vfam, ¿e zbá- 
wion będę: wpukoiu ná tofzfa
mo zafhę, y będę odpoczywał, á- 
bowiem cy ofobliwie w nadziei po- 
ftawiłes mnie. Amen.

MODLITWA.
Ie pogardza՝/ mna oOycze nie- 
bielki, ám według grzechów

moich karz mię moy Panie, abo- 
wiero ieżli mnie ty odrzucafz, á 
kcofz mięprzyimie? Przyimiy mię 
proizę, dla rey miłości ktorg Syn 
twoy mnie odkupił, у dla iego po- 
słuizeńftwa, odpuść mi, żem tak 
Z uchwale przykazania cwoie prze- 
ftępował ; iezii co moie ciało wie- 
Ц fprolnych grzechów zmazane 
ciebie dognicwu pobudzało: nay- 

czyft.
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czyftíže Syna twego ciało, z miło
ści przeciwko mnie cákokrutmo 
zranione, nicchay ćię dołaikawo- 
śći wzrufzy, pokora iego riechay 

' okryje pychę moię, praca iego wy
mówi niedbálft wo moie: poft ie
go, moie zbytki у niepcwśćiagli- 
wość: hoyność iego, moiełakom- 
ftwo, cierpliwość, gniew, czyftość, 
fprofność, miłość, nienawiść, у 
zazdrość, y fpráwiedliwość iego, 
niechay dofyć vczyni zá niepra
wość moiç. Co bowiem złego v- 
czynić mogłem, co kochany Syn 
twoy Krwi? fwoi? nie wymazał 
y nie wygubił. Poyźrzyi proizę, o 
dobrotliwy Oycze, ná Rany Syna 
twego hoynie Krwią oblane, у 
fprofne grzechów moich rany we 
Krwi iego oczyść у omyi. Dług 
moy wielki ieft. у nieopłacony, ále 
niezmierny у nieprzebrany ieft ná 
zapłatę fkarb, który nam przygo
tował Syn twoy kochany : które
mu z toba, у z Duchem Świętym 
chwała mech będriena wieki, A.
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B)o Fanny Nayswietßey.

PRzechwalebna Panno Macko
Bolka, у AnyołowPani, me ie- 

ftem godzien, kcorybym przed o- 
becnosć cwoię iłanął dla grzechów, 
moich ćięfzkośći у wielkości : pe-, 
Wienern iednák, ifz ce vvízyftkio 
zwycięża cvvoiá łalkawość, z tą. 
▼fnośćiay befpiecznośćią przycho 
dzę do ciebie, o Mácko miłości, у 
profzęćię przez boleść onę, kcora 
zraniła Duizę cwoię, kiedy Syn_. 
cvvoy dla zbawięnia náfzego ná 
Krzyżu wiśiał, v przez radość,kco- 
ras z chwały Zuiarçvvychwftánia 
miálá : nieodrzucay prożby moiey 
w rey oftátniey potrzebie. Vzna- 
wam żem zgrzeizyłniezliczonemi 
wy kępkami moierr i, áies су íeíto- 
broná grzefznych: iam ieft pelen • 
nędzy y fprofnośći, áles'tyMácká, 
miłosierdzia: we mnie wyftępek у 
grzech mięlźkaią, wrobię cnoty 
wfzyckie panuią. O Macko nay- 
święclza, niechwymowi przed Sy

nem
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nem twoim świątobliwość two- 
iá moic nieprawości, cwoiá czy- 
ilość moie fprofnośći: twoiá mi
łość niechay obroni wielkość grze
chów moich.

W tey godzinie śmierci rátuy 
mnie Macko łalki у dobroci: broń 
mnie od chciwości, odnáiázdow 
Szátáiiíkich, Swiácá у Ciała, у 
zwyćięftwo nád nieprzyiaćioła- 
mi wyproś mi, ábym zá ratunkiem 
twoim koronę Chwały wieczney 
ocrrzymał. Przybądź mi Święta 
Boga-Rodzicielko, obroć námniç 
iáíkávve Oczy, okafz mi fię teraz 
być Matką, у fpraw, aby po opła
kaniu padołu wygnania tego, fta- 
łemfięgodnym widżieć Iezvsa, o* 
woc żywota twego ßfogoslawio- 

ego, wOyczyżnie Vbłogosławio- 
nych, gdzie ty kroluiefz wywyż- 

ízona nád wiżyiłkie Chory 
Anyellkie. Amen.
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